
Czekałem już tylko na śmierć. Zagłodzony
Marley prosi o wsparcie.
Zacznijmy od początku... Pojechaliśmy pod wskazany adres.
Wiedzieliśmy, że na tyłach posesji jest wychudzony do granic
większy psiak, a przed domem biegają małe kundelki. Niestety
brama była zamknięta na kłódkę i wydawało nam się, że nikogo
nie ma w domu. Wezwaliśmy…

Cel zrzutki
5 000 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/mp2ysg

https://zrzutka.pl/mp2ysg

